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Rozwijać zamiłowania 1 talenty młodzieży

Odpowiedzialna rola propagatora
kulturalnej rozrywki
Zakładowego Domu Kultury przy Zakładzie nr 3 w Ustroniu

Najlepsza sytuacja pod względem możliwości rozwoju życia kul­
turalnego istnieje w Zakładzie nr 3 w Ustroniu, a to dzięki bazie 
lokalowej, jaką stanowi Zakładowy Dom Kultury. Przy ZDK pra­
cuje kilka amatorskich zespołów artystycznych, m. in. zespoły wo­
kalny i taneczne.

we. Każde przyklęknięcie tancerza 
grozi skaleczeniem. Brak jest tak­
że kulis poza sceną. Niedawno do­
piero zorganizowano niewielkie 
garderoby w piwnicy.

Można by robić próby na widow-

Para małżeńska państwa Ba­
rów zatrudniona jest na eta­
tach instruktorów. Wanda Bar- 
Stonawska prowadzi dziewczęcy 
zespół wokalny ..Czantoryjki” , 
a także akompaniuje tance­
rzom. „Czantoryjki” są już trze­
cią grupą wokalną pracującą pod 
jej kierownictwem w ZDK. W obec 
nym składzie trzy spośród dziew­
cząt to pracownice FSM, czwarta 
jest córką instruktorki. Zaczęły 
śpiewać bez żadnego przygotowa­
nia muzycznego. Dziś mają już 
dobrze ustawione głosy. Śpiewają 
najczęściej bez mikrofonu i mimo 
to dobrze je słychać, nawet w du­
żej sali. Do śpiewu dodają na estra­
dzie także elementy tańca według 
układu choreografa. W swo­
im repertuarze mają takich klasy­
ków jak Mozart, Schubert i 
Brahms, pieśni regionalne beskidz­
kie oraz lżejsze pozycje typu roz­
rywkowego.

Bar-Stonawska osobiście rozpra­
cowuje utwory muzyczne na trzy 
głosy. Wykształciła spośród „Czan- 
toryjek” dwie solistki. W obecnym 
i ubiegłym roku zespół bądź solist- Młodzlutkie , Czantoryjki”  śpiewają i tańczą,

Małe baletmce występują w jednakowych strojach.

ki brały udział w Konkursie Pieśni 
Radzieckiej, występują na scenie 
ZDK i innych estradach Ustronia, 
a także w Bielsku oraz w poblis­
kich ośrodkach wczasowych.

Prócz młodziutkich „Czantory- 
jek” w zespole wokalnym śpiewa 
melodyjnym mezzosopranem solist­
ka Anna Gluzianka, pracownica Bi­
blioteki Miejskiej w Ustroniu. U- 
kończyła ona wokalistykę w Szkole

Na estradzie ZDK w Ustroniu so­
listka Anna Gulzianka.
Muzycznej w Cieszynie, przez kil­
ka lat występowała z bielskim ze­
społem tanecznym „Beskid” . Dziś 
przy akompaniamencie fortepianu 
śpiewa solo. czasem z „Czantoryj- 
kami” . Na jej repertuar składają 
sie piosenki rozrywkowa, pieśni 
klasyczne, arie operetkow’e. piosen­
ki ludowe i wojskowe. Na pracę z 
solistką i „Czantoryjkami” Wanda 
Bar-Stoftawska poświęca w zasa­
dzie 4 godziny tygodniowo.

Jej mąż Tadeusz Bar jest z za­
wodu konstruktorem, ma na swoim 
koncie kilka patentów, srebrną i 
złota Odznakę Racjonalizatora Pro­
dukcji- Przed wielu laty, w czasie 
odbywania służby wojskowej zain­
teresował sie tańcem, stopniowo 
zdobył uprawnienia instruktora 
choreografii I kategorii, a zatem 
drugi zawód. Tadeusz Bar prowa­
dzi zespół taneczny uczniów szko­
ły przyzakładowej w cieszyńskiej 
..Celmie” , przez 15 lat był choreo­
grafem Zespołu Pieśni i Tańca Zie­
mi Cieszyńskiej, od lat 5 pełni tę 
funkcję w Zespole Reprezentacyj­
nym ZG Polskiego Związku Kultu­
ralno-Oświatowego w Czechosłowa­
cji „Olza”.

Sporadycznie współpracuje także 
ze Sceną Polską u' Czeskim Cieszy­
nie. gdzie przygotowywał choreo­
grafię do kilku spektakli. Aktual­
nie opracowuje rodzaj baletowego 
obrazu pn. „Wieczorynka” z okazji 
„Polskiego Roku Obrzędowego” w 
Czechosłowacji. Za działalność cho­
reograficzną otrzymał srebrną i 
złota Odznakę Zasłużonemu dla Roz 
woju Województwa Katowickiego.

W ZDK w Ustroniu Tadeusz Bar 
prowadzi zespoły taneczne — mło­
dzieżowy oraz starszych i młod­
szych dzieci. Uczestnicy ćwiczą z 
wielkim zaangażowaniem. Pewne 
kłopoty sprawia zespół młodzieżo­
wy, gdyż mało jest chłopców za­
interesowanych tańcem. Ponadto 
w obecnym składzie zespołu są ma­
turzyści. Kilku z nich wkrótce po­
dejmie prace poza Ustroniem i 
trzeba będzie szukać nowych tance­
rzy. Nie jest to takie proste — 
trudno wśród dorosłych pracowni­
ków znaleźć osoby z zamiłowaniem 
do tańca, gdy nie zaszczepiono im 
go w szkołach podstawowych. Brak 
ścisłej współpracy na tym polu 
między Związkami Zawodowymi, a 
Wydziałami Oświaty i Wychowa­
nia.

Gorzej czy lepiej działają zespo­
ły w niektórych tylko szkołach, 
tymczasem dobry tancerz winien 
być kształcony od dziecka w szkol­
nym -zespole, by z pewnym już 
przygotowaniem i doświadczeniem 
kontynuować ćwiczenia w Domu 
Kultury jako pracownik zakładu, 
przechodząc automatycznie pod pa­
tronat Związków Zawodowych-

Zespoły działające przy ZDK w 
Ustroniu ćwiczą na scenie sali w i­
dowiskowej. Sala jest bardzo ładna, 
wyglada na świeżo odrestaurowa­
ną. Gorzej ze sceną. Zbudowana 
jest ze starych, spróchniałych de­
sek, pełnych drzazg i nierówności.. 
Między uginającymi się deskami 
szczerzą sie potężne szpary. Przed 
próbą niejednokrotnie trzeba usu­
wać gwoździe pozostawione po de­
koracjach okolicznościowych aka­
demii. W tych warunkach trudno 
prowadzić tzw. ćwiczenia partero-

Praktyczny pokaz instruktora...

ni, gdzie podłoga jest gładka, ale 
uniemożliwia to brak oświetlenia 
w godzinach popołudniowych. Po­
nadto duża sala widowiskowa czę­
sto jest zajęta przez rozmaite im­
prezy rozrywkowe i okolicznościo­
we. Wówczas zespoły odbywają 
próby w sali wystawowej- Tam z 
kolei jest zbyt słaby strop i po 
pierwszych skokach tancerzy z do­
łu przybiegają z alarmem, gdyż 
trzęsą się lampy.

Rada Zakładowa, z ramienia 
Związków Zawodowych roztaczają 
ca opiekę nad zespołami amator­
skimi, winna rozważyć problemy 
działalności kulturalnej dla i wśród 
załogi. Dom Kultury w Ustroniu 
znakomicie wywiązuje się z roli 
propagatora kultury, uczy kon­
sumpcji dóbr kulturalnych, organi­
zując dla środowiska wiele cieka­
wych imprez — wystaw, prelekcji 
i estradowych programów rozryw­
kowych, zapraszając doskonałych 
artystów' i świetne zespoły. Ale to 
winna być tylko jedna z form jego 
działania.

Wydaje nam się, że korzyścią dla 
załogi jest nie tylko nastawienie na 
szeroką konsumpcję wartościo­
wych osiągnięć kulturalnych, ale 
także, a może przede wszystkim, 
rozwijanie twórczej działalności ar­
tystycznej.

Istotna funkcją zakładowego Do­
mu Kultury powinno być zaanga­
żowanie jak najszerszych kręgów 
pracowników, którzy by swoje za­
miłowania i talenty rozwijać mog­
li w rozmaitych zespołach zaintere­
sowań. W ten sposób każdy członek 
pracy będzie mógł realizować włas­
ne hobby we właściwych warun­
kach i z pomocą fachowca — in­
struktora. Jest to również droga do 
wyrobienia wśród szerokiej rzeszy 
pracujących wysokiej wrażliwości 
kulturalnej i przygotowania do wła­
ściwego odbioru wielkiej sztuki.

Trzeba rozważyć te problemy i 
zapewnić Domowi Kultury takie 
warunki lokalowe i materialne, 
aby, nie ogranicząc dotychczasowej 
prężności i ambicji na polu orga­
nizacji wielkich imprez kultural­
nych, można w nim rozwijać twór­
czość amatorską członków załogi.

Scena sali widowiskowej wyma­
ga natychmiastowego remontu. Ze­
społom warto by zapewnić pomoc 
techniczno-administracyjną. Trzeba 
być może zwiększyć kadrę instruk­
torską i pomyśleć o założeniu no­
wych zespołów, by objąć możliwie 
największą liczbę zainteresowanych 
pracowników zakładu, szczycącego 
sie posiadaniem własnej placówki 
kulturalnej. E.H.
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